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W bieżącym roku Deutsches Polen­
Institut wydal tom pt. Jahrhuch Po­
len 2010. Migration [Rocznik Polska 
2010. Migracja]. W Polsce wspo­
mniany wyżej instytut nie jest bli­
żej znany, mimo że istnieje od trzy­
dziestu lat. Powstał w dniu 11 mar­
ca 1980 roku w Darmstadt z inicja­
tywy zasłużonego tłumacza litera­
tury polskiej Carla Dedeciusa. Deut­
sches Polen-Institut od początku 
swego istnienia zajmuje się przybli­
żaniem współczesnej Polski nie­
mieckiemu społeczeństwu. Obiek­
tem jego zainteresowania są przede 
wszystkim elity kulturowe, politycz­
ne i finansowe. Próbuje również bu­
dować dobre, stabilne stosunki za­
chodniego sąsiada z Polską. Przed­
stawione cele realizuje poprzez pro­
wadzenie prac badawczych, publika­
cje, organizację imprez, współpracę 
i utrzymywanie kontaktów z osoba­
mi i instytucjami o podobnych dąże­
niach. Wspomniany tom wpisuje się 
w nie doskonale. Jest kontynuacją 
dwóch wcześniejszych serii wydaw-

1 Jahrbuch Polen 2010. Migration, red. 
A. Kaluža, J. Wierczimok, Deutsches Polen­
Institut, Darmstadt 2010, ss. 223. 

niczych. Pierwsza z nich (tomy 1-6) 
nosi tytuł Niemiecko-polskie poglą­
dy na literaturę i kulturę, natomiast 
druga (tomy 7-16) Poglądy. Rocznik 
Niemiecko-Polskiego Instytutu 
U’ Darmstadt.

Rocznik Jahrbuch Polen 2010. Mi­
gration składa się z 8 części: wpro­
wadzenia, esejów, reportażu, anali­
zy, literatury, podsumowania roku 
ubiegłego, dodatku zawierającego 
krótkie notki biograficzne autorów 
i tłumaczy oraz podziękowań. Zasad­
niczym celem publikacji jest przed­
stawienie i przybliżenie życia emi­
gracyjnego Polaków każdemu nie­
mieckojęzycznemu czytelnikowi.

Na podstawie tej publikacji moż­
na stwierdzić, że obecna sytuacja 
polskich emigrantów jest niezwykle 
złożona. Borykają się oni z różnymi 
problemami o podłożu kulturowym 
i finansowym, o których nie wie wie­
lu rodaków decydujących się na sta­
ły wyjazd za granicę. Książka kon­
centruje uwagę na emigracji do Nie­
miec i Austrii. Jest to wartościowa 
pozycja wyjaśniająca wiele proble­
matycznych spraw. Nikt lepiej nie 
orientuje się w omawianych kwe­
stiach niż jej autorzy, od lat miesz­
kający na obczyźnie. Można zaryzy­
kować stwierdzenie, że ich spostrze­
żenia mogą zmienić wiedzę i przeko­
nanie o polskiej emigracji w nie­
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mieckojęzycznym kręgu kulturo­
wym. W końcu publikacja jest prze­
znaczona głównie dla takiego czytel­
nika.

Wśród esejów na uwagę zasługu­
je tekst Basila Kerskiego, piszącego 
na temat historii i teraźniejszości 
polskiej emigracji w Niemczech. Au­
tor pokrótce przedstawia jej dzieje. 
Szczególną uwagę zwraca na exodus 
Polaków w latach osiemdziesiątych 
XX wieku. Podkreśla motywy, jaki­
mi kierowano się w tamtym okresie. 
Zwraca również uwagę na struktu­
rę społeczną polskiej emigracji tak 
w przeszłości, jak obecnie. Dokona­
ne przez Kerskiego analizy kondycji 
polskiej społeczności w Niemczech 
zadają kłam legendzie o „amerykań­
skim sukcesie” Polaków w Zagłębiu 
Ruhry. Dalej w swojej pracy autor 
stawia pytanie dotyczące polityczne­
go i prawnego statusu polskiej mniej­
szości narodowej w Niemczech. Bez 
wątpienia był to dobry pomysł, bo­
wiem został poruszony temat będą­
cy obiektem wielu dyskusji polsko- 
niemieckich. Na koniec Kerski kon­
centruje się na kluczowej roli języka 
w polityce dotyczącej kultury i iden­
tyfikacji narodowej.

Powyższy esej świetnie uzupełnia 
tekst Uwe Rada. Autor w swojej pra­
cy koncentruje się m.in. na proble­
mie tożsamości drugiego pokolenia 
emigrantów. Jest to ważny problem, 
pomimo że często nie znajduje zro­
zumienia i w Niemczech, i w Polsce. 
Najlepszym jego przykładem jest sy­
tuacja Lukasa Podolskiego. Znany 
piłkarz gra w reprezentacji naszych 
zachodnich sąsiadów, ale prywatnie 

czuje się mocno związany z krajem 
swoich przodków, co jest szczególnie 
widoczne podczas meczów między 
oboma państwami. Pomimo że Au­
tor opiera się w swojej pracy na kon­
kretnych i zróżnicowanych przykła­
dach, nie ogranicza uwagi do poje­
dynczych przypadków. Przyjmuje 
szerszą perspektywę, uwzględniają­
cą skutki przystąpienia Polski do 
Unii Europejskiej. Zwraca uwagę na 
to, że w tej nowej sytuacji wielu pol­
skich artystów nie chce się określać 
etnicznie, licząc na dobre przyjęcie 
ze strony jak największej liczby od­
biorców. Wskazuje, że druga genera­
cja emigrantów próbuje wykorzystać 
szansę związaną z wolnym przepły­
wem myśli, ludzi i środków. Jego 
zdaniem otwiera się przed nią moż­
liwość akceptacji wśród Niemców 
i zrobienia wspaniałej kariery w róż­
nych dziedzinach.

Następnie warto zapoznać się 
z wielowątkowym esejem Bartosza 
Wielińskiego. Autor skupia swoją 
uwagę na szeroko rozumianym wi­
zerunku Polaków w Niemczech. Wie- 
liński przedstawia oddolne stosunki 
polsko-niemieckie. Swoje rozważa­
nia zaczyna od historii pewnej pol­
skiej piekarni, której właściciele 
chcieli zaistnieć na rynku niemiec­
kim. W 1995 roku otworzyli oni swój 
interes we Frankfurcie nad Odrą. 
Niestety, wskutek niechęci miesz­
kańców miasta piekarnia została 
szybko zamknięta. Wydaje się, że 
Wieliński specjalnie przypomniał 
niechlubny epizod sprzed lat, by pod­
kreślić zmianę stosunku Niemców 
do polskich biznesmenów. Podkreśla 



Recenzje i omówienia > 219

on, że obecnie nasze wypieki, wyro­
by cieszą się dużą popularnością. 
Następnie autor porusza kwestie 
możliwości finansowych polskich 
klientów w Niemczech. Ilustruje je 
na przykładzie salonu samochodo­
wego w Görlitz, gdzie zatrudnieni 
sprzedawcy mówią po polsku. Dzię­
ki temu zabiegowi właściciel salonu 
notuje dużo lepsze wyniki sprzeda­
ży od konkurencji. Wieliński podkre­
śla, że negatywna opinia Niemców 
o Polakach szybko się zmienia. Jego 
zdaniem duży wpływ na omawiane 
zjawisko ma kryzys gospodarczy. 
W 2009 roku Niemcy zanotowały 
największą recesję od czasów zakoń­
czenia drugiej wojny światowej. 
Tymczasem w Polsce miał on łagod­
ny charakter i został utrzymany do­
datni wzrost gospodarczy. Wydaje 
się, że ten dobry wynik spotkał się 
z uznaniem niemieckich elit poli­
tycznych i gospodarczych.

Na koniec Wieliński przedstawia 
działania przedsiębiorczych Pola­
ków, którzy w niektórych landach 
odgrywają ważną rolę w życiu spo­
łeczny i gospodarczym. Wspomina 
również o polskich studentach na 
niemieckich uczelniach, których 
przyszłość rysuje się niezwykle cie­
kawie, bowiem znajdą swoje miejsce 
i będą rozwijać się zawodowo.

Warto zwrócić uwagę również na 
esej Rainera Mende, piszącego na 
temat polskojęzycznej literatury 
w Niemczech. Problem jest niezwy­
kle ciekawy. Autor słusznie rozpo­
czyna swoje rozważania od polskich 
literatów z XIX wieku. Przypomina, 
że wówczas w Dreźnie Adam Mickie­

wicz napisał trzecią część Dziadów. 
W tym czasie Ignacy Kraszewski na­
pisał Hrabinę Cosel. Mende wspomi­
na również o twórczości Stanisława 
Przybyszewskiego, którego liczne 
dzieła powstały w Berlinie na prze­
łomie XIX/XX wieku. Następnie au­
tor krótko charakteryzuje sytuację 
geopolityczną po drugiej wojnie 
światowej. Zauważa, że wielu Pola­
ków postanowiło osiedlić się w Re­
publice Federalnej Niemiec. Mende 
podkreśla szybki rozwój powojennej 
kultury emigracyjnej i krótko ją 
charakteryzuje. Autor wspomina 
o Gabinecie Książki i Prasy Polskiej 
w Niemczech. Podkreśla znaczenie 
Radia Wolna Europa. Ośrodki te 
skupiały wielu emigrantów politycz­
nych, którzy nieprzerwanie działali 
do 1989 roku. Następnie Mende 
przedstawia współczesny rynek wy­
dawniczy. Słusznie zauważa, że 
obecnie nie ma gazet i tygodników 
w języku polskim. W zasadzie obec­
nie ukazuje się jedynie niekomercyj­
ny periodyk literacko-społeczny „Za­
rys”. Zatem autor słusznie podkre­
śla skromne możliwości publikowa­
nia prac polskich literatów. Jedno­
cześnie zauważa, że ich jedyną szan­
są jest zaistnieć na rynku polskim. 
Za przykład może posłużyć bestsel­
ler S@motność w sieci autorstwa Ja­
nusza Wiśniewskiego.

Następnie warto zwrócić uwagę 
na esej Krystyny Iglickiej, piszącej 
na temat kosztów i korzyści polskich 
emigrantów zarobkowych. Autorka 
zauważa, że wielu naszych rodaków 
szuka pracy na terenie państw Unii 
Europejskiej. Wielu z nich chce głów­
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nie przetrwać tam kryzys gospodar­
czy. Jednak wielu z emigrantów nie 
jest w stanie określić swojego powro­
tu do Polski. Iglicka słusznie zauwa­
ża, że tego typu statystyk nie prowa­
dzą nawet konsulaty. Dalej w swoich 
rozważaniach autorka podkreśla po­
zytywne i negatywne skutki migra­
cji dla państwa polskiego. Korzyst­
nym następstwem omawianego zja­
wiska jest np. spadek bezrobocia, któ­
ry w wiosną 2008 roku ustabilizował 
się na poziomie 8%. Natomiast nie­
pokojący jest spadek ludności. We­
dług Urzędu Statystycznego w 2006 
roku wynosił on 0,08%. Następnie 
Iglicka rozwodzi się na temat możli­
wości zatrudnienia przez polskich 
pracodawców emigrantów z krajów 
Trzeciego Świata i z Europy Wschod­
niej. Autorka słusznie zauważa, że 
Polska ostrożnie otwiera swój rynek 
pracy dla ludzi pochodzących z wyżej 
wymienionych regionów.

Warto także zwrócić uwagę na 
esej Magdaleny Nowickiej. Autorka 
koncentruje swoją uwagę na pol­
skich studentach w Niemczech. Po­
wyższy problem jest niezwykle cie­
kawy. W ostatnich latach można za­
obserwować coraz większe zaintere­
sowanie naszych rodaków studiami 
na zagranicznych uczelniach. Nowic­
ka w swojej pracy przytacza dane 
statystyczne, z których wynika, że 
44% takich żaków wybiera Niemcy. 
Następnie warto zwrócić uwagę na 
największe skupiska polskich stu­
dentów w tym kraju. Ze statystyk 
przytoczonych przez autorkę tekstu 
wynika, że największą popularno­
ścią cieszą się: Berlin (8,8%), Me­

klemburgia Pomorze Przednie 
(13,1%), Brandenburgia (28%). Ko­
lejnym problemem poruszonym 
przez Nowicką jest sytuacja polskich 
studentów w Niemczech. Autorka 
ma tu na myśli trudności pojawiają­
ce się w pierwszej fazie pobytu za­
granicą. Chodzi tu głównie o akli­
matyzację i problemy ze zrozumie­
niem diametralnie innego systemu 
nauczania niż w Polsce. Następnie 
Nowicka przybliża czytelnikowi tek­
stu sytuację absolwentów niemiec­
kich uczelni. Zdaniem autorki nie­
którzy z nich asymilują się i znajdu­
ją pracę w Niemczech. Inni wracają 
do kraju. Na koniec warto również 
zapoznać się z fragmentem pracy do­
tyczącym programu DAAD, szcze­
gólnie zajmującym dla młodych pra­
cowników naukowych.

W części reportażowej został za­
mieszczony tylko jeden tekst. To re­
portaż Katarzyny Kulczyckiej na te­
mat doświadczeń i problemów pol­
skich emigrantów zarobkowych. Au­
torka napisała go w nietypowym sty­
lu. Otóż Kulczycka zamieściła wspo­
mnienia kilku osób pracujących 
w Wielkiej Brytanii. Z nich wynika, 
że Polacy emigrują z powodów fi­
nansowych i ambicjonalnych. Zda­
niem jednego z rozmówców nasi ro­
dacy często nie są przygotowani do 
podjęcia pracy za granicą. Polacy 
wyjeżdżają nie znając języka, kultu­
ry, co utrudnia znalezienie dobrej 
pracy. Jednak są osoby, które w Wiel­
kiej Brytanii odniosły sukces. Jedną 
z takich osób jest wspomniany w tek­
ście Robert, który znalazł dobrą pra­
cę i zamieszkał na stałe.
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W części poświęconej analizom na 
uwagę zasługuje opracowanie El­
mara Hónekoppa na temat Polaków 
na niemieckim rynku pracy. Autor 
w przystępny sposób przedstawia 
problem, posiłkując się różnorodny­
mi wykresami i diagramami pozwa­
lającymi czytelnikowi lepiej zrozu­
mieć omawiane zagadnienie.

Ciekawa jest także część książki 
dotycząca literatury. Zostały w niej 
zamieszczone krótkie utwory literac­
kie współczesnych polskich pisarzy 
i poetów. Czytelnik ma m.in. okazję 
przeczytać dwa ujmujące wiersze. 
Pierwszy z nich to Nasza klasa pió­
ra barda Solidarności Jacka Kacz­
marskiego; drugi - pt. Wiersz - to 
utwór wybitnego tłumacza dzieł 
Szekspira Stanisława Barańczaka. 
Na uwagę zasługuje tekst Teresy To- 
rańskiej, piszącej w kontekście Mar­
ca 1968 roku o losach Andrzeja Kar­
pińskiego. Autorka w swoim tekście 
wspomina dramat wielu rodzin ży­
dowskiego pochodzenia. Zwraca 
szczególną uwagę na dzieje familii 
Karpińskich. Została ona zmuszona 
do opuszczenia kraju. Torańska wie­
lokrotnie przytacza przemyślenia 
Andrzeja Karpińskiego z tego okre­
su. Następnie autorka pisze o jego 
życiu na emigracji. Swoją uwagę 
koncentruje głownie na pierwszych 
miesiącach pobytu rodziny Karpiń­
skich w Wiedniu. Dalej wspomina 
również o późniejszych losach tytu­
łowej postaci.

Sam tekst jest bardzo dobrym 
przyczynkiem do charakterystyki 
uwarunkowań emigracji Polaków 
żydowskiego pochodzenia w tamtym 

burzliwym okresie. Jednocześnie 
w pełni pokazuje osobisty dramat 
wielu rodzin rozdzielonych na wiele 
lat.

Ostatnia część tomu to zajmujące, 
subiektywne podsumowanie roku 
2009. Jego autor Paweł Huelle - by­
ły opozycjonista, pisarz, felietonista 
„Gazety Wyborczej”, osoba szeroko 
znana ze sporu z prałatem Henry­
kiem Jankowskim - podejmuje się 
niełatwego dzieła bilansu ostatnich 
12 miesięcy. W jego mniemaniu 
w tym okresie należy zwrócić uwagę 
na przyjazd Güntera Grassa do 
Gdańska. Istotne też były obchody 
hitlerowskiego ataku na Westerplat­
te. Wzięli w nich udział kanclerz 
Niemiec Angela Merkel i premier 
Rosji Władimir Putin. Zdaniem Hu­
elle wizyta tak ważnych gości była 
bez precedensu. Dotychczas w tym 
miejscu nie spotkały się najważniej­
sze osoby demokratycznych Niemiec 
i postkomunistycznej Rosji. Do nie­
pokojących wydarzeń autor tekstu 
słusznie zalicza rosyjską politykę hi­
storyczną dotyczącą II wojny świato­
wej.

Publikacja Jahrbuch Polen 2010. 
Migration jest godna polecenia 
wszystkim ludziom znającym język 
niemiecki i zainteresowanym proble­
matyką polskiej emigracji. W inte­
resujący i przystępny sposób przed­
stawia kluczowe zagadnienia zwią­
zane z życiem na obczyźnie.

■ Konrad Papuziński


